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Z Dodatkiem tygodniowym i Dziennikiem urzędowym codziennym, tudzież Rozmaitościami co Srody, kosztuje w prenumera- 
cie: Bez poczty: kwartalnie 3 złr. 45 kr., miesięcznie 4 złr. 20 kr. Z poczta: kwartalnie  złr. 30 Kr., miesięcznie a zir.» 
35 kr. — Insercya od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr., nastepnie po 2 kr. m. Ko 


Reklamacye sa wolne ed opłaty pocztowej. 
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PRZEGLAD. 


Monarchya Austryacka. — Hiszpania. — Anglia. — Francya. — 
Niemce. — Księztwa Naddanajskie. — Afryka. — Z teatru wojny. — 
Doniesienia z ostatniej poczty, — Wiadomości handlowe. — Kro- 


nika. s 
" . MONARCRYA AUSTRYAGKA, 


Rzecz urzędowa. 


Lwów, dnia 9go lipca. Jego e. k. Apostolska Mość raczył 
własnorecznem Swem pismem z Sambora dnia 8. lipca 1855 miano- 
wać najłaskawiej gal. c. k. finan. sekretarza Leopolda de Poelten= 
berg radzca kameralnym i przełożonym w okręgu kam, administra- 
cyiuym we Lwowie, a zaś przełożonego dotychczas w tym okręgu 
rałecę kameralnego Jana Schurek przenieść w tym samym charak- 
terze do Jasła. 


Jego c. k. Apost. Mość raczył własnoręcznem Swem pismem 
z Sambora dnia 8. lipca 1855, w miejsce przeniesionego w tym sa- 
mym charakterze do c. k. finan. dyrekcyi krajowej radzcę Antonie- 
go Machotka mianować najłaskawiej radzcą kameralnym i przełożo- 
„gm w kam, okręgu tarnopolskim finan. sekretarza galic. Józefa 
Lukanz. p 


Lwów, 9. lipca. Jego c. k. Apost. Mość raczył najwyższem 
własnoręcznem pismem ddtto. Sambor, 8. lipca 1855 darować naj- 
ł kawiej 9 aresztantom kryminalnym prowin. domu karnego we 
Lwowie: Michałowi Sadowskiemu, Franciszkowi Ksaweremu Kor- 
czyńskiemu, Adamowi Kreterowi, Antoniemu Fischerowi, Błażejowi 
Zjawin, Jakóbowi Iskanin czyli Skałskiemu, Annie Perłowskiej, Kle- 
mensowi Gadomskienu i Izakowi Herszkowi Bloch resztę ich kary; 
Hippolitowi Bobek dwa łata 4 miesiące, a Leonowi Głodkiewiczowi 
trzy lata z pozostałej jeszcze do odpokutowania kary; nadto znaj- 
a jacym się w kryminale samborskim aresztantom Truskowi Mazur, 
Iwanowi Piechota, Piotrowi Schmidt, Marcinowi Strusińskiemu, Jó- 
zefowi Boliczak, Mojżeszowi Flachs Dreikopf, Mazurowi Kubek, Moj- 
zeszowi Kelbel i Annie Masiak reszte zasądzonej kary, Wojciechowi 
Kociuba 1 rok, a Wawrzyńcowi Holzinger połowę pozostałej jeszcze 
do odpokutowania kary. 


Sprawy krajowe. 
(Stan chołery we Lwowie.) 

Dnia 9. lipca zachorowało osób 7%, umarło zaś 48. W ciągu 
jednego miesiąca, odkąd trwa zaraza we Lwowie, zachorował osób 
1055, a umarło 567. 

o MER 

Lwów, 1. lipca. Na rzecz pogOTzelców Brzeżańskich zbie- 
rano składki w obwodzie tamtejszym, Z których wpłynęło 279 złr. 
28 kr. m. k., a mianowicie złożyli: 

PP. urzędnicy e. k. władzy obwod. w Brzeżanach 20r.40k.; 
PP. urzędnicy c. k. kameralnej administracyj okręg. 7r.; gmina Li- 
pica dolna 9r.; dominia: Ottyniowice 7r.k4k.; Bobrka 90r,14k.; Kon- 
kolniki 34r.20k.; Sarnki dolne 5r.9k.; Zelibory 1r.7k.; Bołszowce 
85r. 2ik.; Uszkowiee 40k.; Sznmlany 11r.10k.; Nowosiółka Hr. ; 
Przemyślany 23r.16k.; Zawałów 1r.38k.; Putiatyńce 19r.34k.; Ho- 
rożanka 6r.; Chodorow 1r.23k,; Nowosiółka 1r.12k. 

(Mianowań ciag dalszy ob. nr. 156 G. L.) 
I. W Krakowskim okręgu administracyjnym. 
Mianowani przełożonymi: 

Komornicy pograniczni: Jan Jakubowicz, Julian Kodrębski; ko- 
misarze obwodowi: Dunin Adam Brzeziński, Jan Zawłocki, Adolf 
Mayerberg, Franciszek Stronczak, Karol Jaromir Weinling, Józef Wi- 
cherek, Antoni Giełdanowski, Emanuel Schirmer, Manswet Kozel, 
Józef Gottleb, Innocenty Leńkiewicz, dr. Józef Gerzabek, Aleksander 
Uznański, Wincenty Hubatschek, Ferdynand Bisachini, Edward Du- 
najewski: kameralny komisarz okręg.: Antoni Tittel; komisarze ob- 
wodowi: Karol Schmid, Franciszek Steuer, Julian Zgórski, Włady- 
sław Hallauer; koncepista gubernialny: Karol Englisch; komisz.ze 


obwodowi: Lubin Dzbański, Jan Tustanowski, Szczepan Gałecki, Wa- 
cław Potuczek; koncepista guberoialny: Franciszek Zelenka; komi- 
Sarze obwodowi: Franciszek Schedivy, Walentyn Jaworski, Franci- 
szek Tichy; adjunkci urzędu okręg.: Józef Rossa z Czech, Józef We- 
bersik z Czech, Józef Müller ze Szląska, Józef Chodćra, Maxymilian 
Seifert, Dominik Dipolter-Dipoltswalden, Franciszek Hantsch, wszy- 
scy czterej z Czech, Karol Roth, Jan Alexa, Franciszek Widdin, 
Zygmunt Pospischil, Józef Sluka, wszyscy pięciu z Morawii, Józct 
Laad z Czech, Jakób Laukota z Czech; adjunkci sąd.: Maciej Se- 
dnik z Morawii, Franciszek Kregcu z Czech; adjunkci urzędu okręg. : 
Maurycy Weisse z niższej Austryi, Józef Muzyk z Morawii, Rudolf 
Radda z niższej Austryi; prowizoryczni radzcy Krakowskiego magi- 
stratu: Michał Piatkiewicz, Wincenty Danek; burmistrz: Jan Zadny; 
prowiz. burmistrz: Antoni Jettmar; syndykowie magistrat.: Frauci- 
szek Gramatyka, Jerzy Franek; assessor magistratu: Tomasz Kucze- 
ra; syndyk magistratu: Aleksander Słapa; prowiz., syndyk magistra- 
tu: Filip Fiirbass; prowiz. przełożony magistratu: Juliusz Friedberg; 
justycyaryusz prywatny: Jan Rudolf Aiss; justycyaryusz Franciszek 
Buchta. ` 
Mianowani adjunktami: 

Pograniczny komornik w Rzeszowie: Józef Zajączkowski; ka= 
meralny ferwalter: Jan Blatt; komornicy pograniczni: Ludwik Den- 
ker, Rudolf Reitzenstein; aktuaryusz karnego sądu: Albin Bielecki ; 
sekretarze obwodowi: Karol Grela, Franciszek Frank-Frankenberg; 
adjunkci sądu: Antoni Stiassny, Antom Bubenik, Jan Kilb, wszyscy 
trzej z Czech, Karol Hogenauer, Antoni Skopal, Jan Skulina, wszy- 
scy trzej z Morawii, Jan Schön, Antoni Schmidt, obydwaj z Czech; 
aktuaryusz urzędu okręg.: Karol Burianek ze Styryi; adjunkt sądu: 
Józef Schowałd z Czech; komisarz dystryktowy: Filip Krawczyński; 
burmistrz: Jakób Krulikiewicz; prowiz. przełożony magistratu: Jó- 
zef Moroński; assessor magistratu : Stanisław Lachowicz ; syndyk 
magistratu: Bartłomiej Träger; assessor magistratu: Jan Gąsiorow- 
ski; syndyk magistratu: Franciszek Honsek; subst. przełożony ma- 
gistratu: Jan Aczkiewicz; sekretarz magistratu: Michał Majewski; 
prowiz. assessor magistratu: Jan Podiwin; Sekretarz magistratu: Jan 
Neniczka; protokolista obwodowy: Antoni Wechowski; prowiz. po- 
borca podatku: Franciszek Wojcikiewicz; dystryktowy adjunkt ko- 
misaryatu: Leopold Lgocki; subst. przełożony magistratu. Adolf Ar= 
waj; kanceliści obwod.: Ernest Hoschardt, Michał Mydłe, Andrzej 
Lósch; Kwiryn Rzuchowski; aktuaryusz urzędu okręg.: Franciszek 
Mokry z Czech; e. k. auskultant: Karol Kulikowski; aktuaryusz 
urzędu okręg.: Ferdynand Melzer z Czech; c. k. auskultant: Józef 
Eberl; aktuaryusz urzędu okręg.: Józef Storch z Czech; gubernial- 
ny praktykant koncept.: Karol Zawadzki; c. k. auskultanci: Antoni 
Szczepański, Andrzej Spada; fiskalny praktykant koncept.: Alojzy 
Tachau; e. k, auskultant: Wilhelm Mehofer; prowiz. konceptowy 
officyał urzedu podatkowego: Józef Baumann; prowiz. sekretarz ma- 
gistratu: dr. Franciszek Przesmycki; c. k. auskultanci: Juliusz Fi- 
scher, Franciszek Karasiński z niższej Austryi, Gustaw Knendich, 
Ryszard Zawadzki, Zygmunt Dybowski; aktuaryusz urzędu okręg.: 
Henryk Kutschera z niższej Austryi; prowiz, sekretarz magistratu: 
dr. Stanisław Strzelecki; prowiz, przełożony kamer.: Franciszek 
Ostiadal; prowiz. syndyk magistratu: Władysław Wisłocki; prowiz. 
a88essor magistratu: Piotr Dzikowski; prowiz. sekretarz magistratu: 
Mikołaj Kieryczyński; prowiz. poborca podatku: Antoni Moderlaz; 
justycyaryusze prywatni: Józef Ochrana, Ludwik Starzewski, Lieonh. 
Serafiński, Franciszek Kaurzymsky, Piotr Smolarski, Al. Maresch, 
Ant. Gerzabek; notaryusz w Morawii Jerzy Fidermutz; były justy- 
cyaryusz i oberamtmann: Maciej Schirotzky ; mandataryusze prywa- 
tni: Tadeusz Polikowski, Jan Rampelt, Aleksander Egierski, Franci- 
szek Górski, Jerzy Jany, Ludwik Werner, Jan Jarosch, Teofil Chwa- 
libóg, Aleksander Wessely, Antoni Rudnicki, Marceli Jaworski, Ed- 
ward Ganszer, Franciszek Tournell, January Zubrzycki, Włodzimirz 
Łodziński, Ignacy Sałasz. 

(Ciag dalszy nastapi). 


Gazeta Wićd. z dnia 30. czerwca donosi: Jeżeli wpłata kwo- 
ty subskrypcyjnej na pożyczkę narodowa jest zupełnie uskuteczniona 
w którejkolwiek kasie pożyczkowej, a ta kasa nie jest zaopatrzona 
w potrzebne do zaspokojenia strony obligacye, wyda kasa pożyczko- 
wa na żądanie strony rozporządzenie, ażeby obligacye wydano stro- 
nie, jej pełnomocnikowi lub cesyonaryuszowi albo w Wiódniu, albo 
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w stolicy tego kraju koronnego, w którego okręgu ma siedzibę kasa 


pożyczkowa, 
(Poezta.) 


Jego Excelencya pan minister wyznań  ıblicznego oświecenia 
hrabia Leo Thun odjechał z Wićdnia dnia f. tipca południową ko- 
leja żelazną w podróż iuspekcyjna do Włoch. 

MW Koszycach ukończono już budowę nowej eraryalnej fabryki 
cygarów i rozpoczęto fabrykacyę. Do 600 kobiet pracuje w tym 
zakładzie. 

Słychać, że Jej Mość Królowa neapolitańska zjedzie do We- 
necyi, by się widzieć z swem rodzeństwem. (J. M. Królowa jest 
córką Ś. p. Arcyksięcia Karola). Zjazd członków dostojnej familii 
ma nastąpić w ciągu przyszłego miesiąca. 


Hiiszpania. 


(Wiadomości z ostatnich dni czerwca: Lord liowden uszedł napaści Karlistów, — Ob- 
rady finansowe. — Projekt dobrowolnej pożyczki. — Słabość Espartery, — Projekt 
pożyczki przymusowej. — Ograniczenie doniesień telegraficznych.) 


Wiadomości z Madrytu sięgają po dzień 30. czerwca. W ho- 
telu ambasady angielskiej otrzymano depeszę lorda Howden z 25go 
czerwca z doniesieniem, że przybył do Vittoria, ale w drodze na 
gościńcu zatrzymany został przez bandę Karlistów, którzy go do- 
piero po sześciu godzinach puścili na wolność. — Na posiedzeniach 
rady ministeryalnej naradzano się nad tem, jak sobie ma postąpić 
gabinet w obec uchwały komisyi finansowej, która jak wiadomo od- 
rzuciła plan finansowy ministra Bruil. Zdaje się, że Bruil niewystą- 
pi z gabinetu. — Kortezy przyjęły duia 26. projekt ustawy potwier- 
dzający koncesyę na kolej żelazną do Langreo. 

Na posiedzeniu dnia 28. czerwca odrzuciły Kortezy większo- 
ścią głosów sprawozdanie komisyi o planie finansowym pana Bruił. 
— Dnia 29. czerwca przedłożyli deputowani demokratyczni w Kor- 
tezach projekt dobrowolnej pożyczki w sumie 200 milionów reałów 
z prowizyą po 10 od sta. 

Pod dniem 30. czerwca telegrafują z Madrytu, że marszałek 
Espartero już zupełnie wyzdrowiał. — Rząd przeciwny będzie pro- 
jektowi dobrowolnej pożyczki i popierać będzie stanowczo projekt 
pożyczki przymusowej. Gubernator Madrytu wydał stosowne rozpo- 
rządzenia, żeby położyć tamę rozszerzaniu fałszywych wiadomości 
telegraficznych. 

Anglia. 


(Posiedzenia z 2. lipca: Zapowindź poselstwa królewskiego o zgonie Raglana. — Bil 
Świateczny lorda Grosvenor.) 


Londyn , 3. lipca. Na wczorajszem posiedzeniu izby wyż- 
szej ogłosił Lord Panmure Smutna wiadomość o śmierci Lorda Ra- 
glana i zapowiedział odnoszące się do tego zdarzenia poselstwo kró- 
łewskie, które lord kanclerz zaraz odczytał. Poselstwo to wyraża, 
że Jej Mość Królowa pragnie za świetne zasługi zmarłego feldmar- 
szałka okazać w odpowiedny sposób swą łaskę jego wdowie i mę- 
skim potomkom, i że przeto poleca izbie wyższej, ażeby przyjęła 
chętnie zaproponowane środki. Lord Panmure zapowiedział na jutro 
(dzisiaj) mocyę w sprawie poselstwa królewskiego. 

W izbie niższej wszczęła się po odejściu pewnej liczby człon- 
ków dla wysłuchania poselstwa królewskiego do izby wyższej żwa- 
wa rozprawa o scenach w Hyde-Parku. Na zapytanie Lorda Go- 
dericha oświadczył Lord Grossvenor, że cofa swój bil względem 
święcenia niedzieli, chociaż niemoże przyznać, że bił ten jakkol- 
wiek łatwy do przekręcenia, byłby w istocie zdolny zakłócić ludo- 
wi zabawę niedzielną. Mr. Otway niechce spierać się o to z sza- 
nownym Lordem, chociaż załować potrzeba, że zaraz w przeszłym 
tygodniu nie ustąpił w obec jednogłośnego wyroku izby. Musi zga- 
nić rząd, że z początku uchylał się od tej sprawy, jak gdyby tak 
ważny środek nic go nieobchodził, a w końcu nierozsądną inter- 
wencyą wywołał niebezpieczne zamieszanie. Sir G. Grey broni swej 
interwencyi. Publiczne zaproszenia do demonstracyi były niebezpie- 
czne, metyng w Parku przeszkadza publiczności i policya wystąpiła 
dopiero wtedy, gdy chciano płoszyć konie. Zresztą nieuwięziono 104 
lecz tylko 71 burzycieli spokejności; reszta uwięzionych należała do 
klasy rzezimieszków. — Mr. Roebuck żali się na to, że rząd po- 
daje niektórym członkom sposobność do narażania powagi izby na 
niebezpieczeństwo. Lekkomyślne traktowanie projektów, które mu- 
szą paść ofiarą pierwszej złości ludu, przynosi uszczerbek moralnej 
władzy parlamentu. — Przy końcu posiedzenia przynosi Lord Pal- 
merston poselstwo Królowy w sprawie Ś. p. Lorda Raglana , i gdy 
prezydent je odczytał, proponuje, by je wzięto pod rozwagę we 


wtorek wieczór w komitecie całej izby. (Zeit) 
(Porta zaniechała resztę pożyczki. — Wykaz hanku. — Lustracya nowaj legii na Hel- 
golandzie. — Ponowienie demonstracyi w Hyde-Park.) 


Ambasador turecki przy dworze angielskim kazał ogłosić na 
giełdzie, że Porta niema zamiaru zaciągnąć reszty pożyczki (2,000.000 
funt. sztr.) zawartej przez dom handlowy Goldsmith-Palmer. ! 

Wykaz banku angielskiego z końcem czerwca jest następujący. 
Obieg banknotów pomnożył się o 5930 funt. szt. i wynosi obecnie 
19,542.125 funt. szt., zapas gotówki pomnożony o 108.310 funt. 
szt. wynosi obecnie 18,169.026 funt. szt. Na wyspie Helgoland od- 
była się 24, czerwca ogólna lustracya i wielka parada pierwszego 
batalionu strzelców legii niemieckiej pod dowództwem angielskiego 
jenerała. Cały batalion liczył do 600 ludzi. — Dnia 27. czerwca 
odpłynął paropływ „Operation“ z wyspy Helgoland z trzema kom- 
paniami legii cudzoziemskiej w liczbie 260 ludzi do Dover. Naza- 
jutra (28.) miał odpłynąć okręt „King” z dalszym oddziałem liczą- 
cym 240 ludzi. 
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Dnia 3. lipca powtórzyło poselstwo londyńskie pomimo ostrze- 
żeń pana Mayne zgiełkliwą demonstracyę w Hyde-Parku. Dzienniki 


donoszą o krwawych zajściach z policyą londyńska i o aresztowaniu ” 


przeszło stu osób. Śledztwo rozpoczęto. 


(Współudział żalu w familii Raglana. — Wiadomości bieżące. — Cena złota.) 

Londyn , 3. lipca. Najstarszy syn lorda Raglana, dotad zna- 
ny pod nazwiskiem Henryka Richarda Fitzroy Sommerset, przybył 
tu wczoraj zrana z Hanoweru. Cała arystokracya robi wizyty koun- 
dolencyjne pani Raglan i jej córkom, 

— Statek pocztowy „Lightning“, który opuścił Melbourne na 
dniu 10. kwietnia, przybył wczoraj do Liwerpołu. Przywiózł 290 
pasażerów, 69.000 uncyi złota i bryłę złota ważacą 85 funtów. — 


Cena złota była w kolonii 76 szylingów za uncyę. (W. 2.) 
Krancya. 
(Rady okręgowe. — Zagodzenie sprawy z Instytutem Francyi. — Zbiegi rosyjskich 
jeńców.) 


Paryż. 1. lipca. Monitor ogłasza dekret zwołujący rady 
i na pierwszą, pięciudniową część ich sesyi na dzień 24go 
ipca. 

— Instytutowi Francyi przesłano raport ministra nauk w od- 
powiedzi na prośbę, którą deputacya tej korporacyi naukowej przed- 
łożyła Cesarzowi o zwrócenie odebranych jej przywilejów. K ok 
ten wyjednał jej jak się zdaje niejakie koncesye. lustytut będzie i 
nadał wykonywać policyę na swych posiedzeniach, proponować swych 
bibliotekarów rządowi do potwierdzenia i wybierać komisye do roz- 
dzielania nagród. 

— Temi dniami umknęło z wyspy Aix sześciu jeńców rosyj- 
skich, którzy przyjęli robotę w hucie w Champignenles. Jeden tyl- 
ko został schwytany i siedzi teraz w więzieniu w Nancy, zkad be- 
dzie napowrót odesłany do Aix. (W. Z.) 


(Działa nowego systemu minić. — Nowe zaciaągi. — Dziennik Le Nord zakazany. — 
Przemyślnictwo dziennkarskie.) 


W Kalecie na wybrzeżu robiono próbę z dwoma według systemu 
karabinów minić ulanemi działami, które konieczne kule wyrzucają. Dnia 
pierwszego wystrzelono tylko z jednego; przy ładunku pięciu kilojšra- 
mów prochu, wynosiła doniosłość kuli więcej niż milę. Beda zwo! 
powiększać ładunek, aż pokąd nie osiągną doniosłości sześciu kilome’ °, 
Kule, których użyto, są podłużne w kształcie jaja i przy długości 13, 
stopy, mają 6 csli średnicy. Próby maja trwać dwa miesiące, aze- 
by mieć około 800 strzałów dla wypróbowania odpornej siły dziił 
Już przybyło do Kaletu wielu zagranicznych oficerów artyleryi. dla 
znajdowania się na próbach tych nowych dział, po których sabie 
wielkich skutków obiecuja. > 

Przed kilkoma dniami odbył Cesarz na placu Karoussel przeglad 
nad kilkoma pułkami piechoty, które opuszczają Paryż dla udania s * do 
Krymu. Poszlą teraz znowu znaczne posiłki, a to w ogóle 50.000 : 
do Oryentu. Nie sa wtem objęte wojska, odchodzące codzień z Mar- 
sylii dla zapełnienia próżni w armii oryentalnej. Za dwa miesiace 
najdalej nastąpią nowe zaciągi wojska we Francyi. Rząd zamyśla 
otrzymać od prawodawczego ciała upoważnienie powołać niezwło» 
cznie pod broń klasę wieku z r. 1855, która według zwyczaju aż 
w przyszłym marcu powołaną być może. Zaciągną zapewne, jak w 
ostatnim roku, 140.000 ludzi do wojska. 

Cesarz podpisał dekret, którym w całej Francyi zakazano dzien- 
nik Łe Nord, mający od 1. lipca wychodzić w Bruxeli, 

Z rozmaitych powodów spekulacyjnych, a mianowicie w inte- 
resie niektórych dzienników, które w ogłaszaniu wiadomości staraja 
się wyprzedzać inne pisma, zawiązała się między Londynem i Pary- 
żem dla przesyłki dzienników angielskich tajna służba, tak iż te 
dzienniki dostawały się zawsze o 12 godzin przed nadejściem po- 
czaty do swoich abonentów. Rzecz ta nieco dziwna, a jednak praw- 
dziwa, i rzuca nie najlepsze Światło na szybką expedycyę poczt fran- 
cuzkich, Publiczna władza zapobiegła już tej zdrożności, przezco 
przemycano do Francyi wszelakie niebezpieczne pisma, i wydała 
stosowne rozporządzenia, ażeby wszystkie koleją »e. zną przycho- 
dzące pisma konfiskowane, 

(Mowa Cesarza przy zagsjeniu posiedzeń Senatu i Ciała prawodawczego.) 

Paryż, 2. lipca, Dziś w południe o 1. godzinie zagaił Ce- 
sarz osobiście w pałacu tuilerskim nadzwyczajne posiedzenie senatu 
i ciała prawodawczego mową następujacą: 

„Panowie Senatorowie ! Panowie Deputowani! Rozpoczęte nego= 
cyacye dyplomatyczne w ciągu ostatniej sesyi naszej wskazywały na 
to, że przyjdzie mi po ich ukończeniu znów Was powołać, Ubole- 
wam nad tem, że konferencye wićdeńskie nie mogły doprowadzić do 
zawarcia pokoju, Widzę więc potrzebę odwołania się do patryo- 
tyzmu kraju 1 Waszego. 

Czyliż przy postawieniu warunków nie zachowaliśmy wszel- 
kiego umiarkowania? Kwestyi tej nie obawiam się poddać pod Wa- 
sze rozpoznanie. Zaledwie rok jeden upłynął od rozpoczecia wojny, 
a Francya i Anglia ocaliły już Turcyę, wygrały dwie bitew, zmu- 
siły Rosyę do ustąpienia z księztw naddunajskich i do Ściągnienia 
wszystkich sił swoich dla obrony Krymu. Nareszcie mamy na na- 
szą korzyść przyzwolenie Austryi i moralne przykłonienie się reszty 
Europy. 

Przy takim składzie rzeczy zapytał nas gabinet wićdeński, 
czyli zechcemy wchodzić w układy na podstawach przyjętych w o- 
góle jeszeze przed osiągnieniem przez nas korzyści wojennych. Są- 
dzono niemal powszechnie, że na to nie przystaniemy, Jakoż można 
się było spodziewać tego, że Francya i Anglia nie poprzestaną już 
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na dawniejszych żądaniach, i domagać się będą większych korzyści, 
a to w miarę wielkości walki i poniesionych już ofiar. Wszelako 
nie nastawała ani Francya ani Anglia na te korzyści, a nawet nie 
domagały się tych praw, jakie im na mocy dawniejszych traktatów 
Przysłuzały. Zależało im bowiem głównie na tem, by osiągnienie 
pokoju ile możności ułatwić, i chciały dać widoczny dowód umiar- 
kowania swego. i 

Żadaliśmy tylko: w interesie Niemiec wolnej żeglugi na Du- 
naju i tamy przeciw rządowi rosyjskiemu zapierającemu ujście wiel- 
kiej tej rzeki; w interesie Turcyi i Austryi lepszego ukonstytuowa- 
nia Księztw, by służyć megły za szaniec przeciw ciągle ponawiają- 
cym się najściom północy; w interesie ludzkości i sprawiedliwości: 
tychze samych rękojmii dla Chrześcian wszelkiego wyznania pod 
wyłaczną opieką Sułtana; w interesie porty równie jak i Europy 
Ładaliśmy wreszcie, „aby Rosya zmniejszyła do pewnej ilości liczbę 
okrętów, które bezpieczna od wszelkiej zaczepki utrzymuje na mo- 
rzu czarnem widocznie w napastniczym zamiarze. 

Wszystkie te propozycye, które dla ich bezinteresowności na- 
zwać można wspaniałomyślnemi, a które co do zasady uznane zo- 
stały od Austryi, Prus i samej nawet Rosyi, spełzły na niczem na 
'onferencyach. Rosya, która zezwoliła teorycznie na położenie kresu 
vrzewadze swej na morzu czarnem, odmówiła wszelkiego ograni- 
zenia swoich sił morskich; oczekujemy więc jeszcze od Austryi 
spełnienia jej zobowiązań, które w razie nicudania się układów miały 
uczynić przymierze nasze zaczepnem i odpornem, Austrya zapro- 
penowała wprawdzie, abyśmy wspólnie z nią zabezpieczyli traktatem 
niepodległości Turcyi, i uważali na przyszłość za casus belli, gdyby 
liczba okrętów rosyjskich większą być miała niż przed rozpocze- 
ciem wojny. Niepodobna było jednak przyjąć takiej propozycyi, 
gdyż nie powściągzła w niczem Rosyi, i przeciwnie wydawałoby się, 
Że ugoda uświęcamy przewagę jej na czariem morzu, 

Wojna musiała iść dalej swą koleją. Godne podziwu poświę- 
cenia się armii i floty sprowadzi wkrótce jak się spodziewam, sku- 
tek pomyślny; Waszą jest teraz rzeczą dostarczyć mi środków do 
dalszego prowadzenia walki. Kraj już to okazał, jak wielkie są 
jego zasoby i zaufanie we mnie. Przed kilka miesiącami ofiarował © 
140 milionów więcej niż żadałem: część tego wystarczy do utrzy- 
mania jego honoru wojskowego i praw jego jako wielkiego narodu. 

Kończąc panowie, spłaćmy należny dług pochwał tym, którzy 
walczą za ojczyzne ; podzielajmy jej żal za tymi, których stratę 
opłakuje. Wzór takiego poświęcenia się i wytrwałości nie nada- 
remnie dany będzie światu. Niech nasnie zrażają potrzebne ofiary, 
gdyż jak wiecie, naród albo zrzec się powinien wszelkiej roli poli- 
tycznej, lub jeźli ma poczucie i « slę działania według szlachetnej 
swej natury, dziejów wiekowych, według misyi od Opatrzności jej 
wskazanej, powinien też niekiedy przebyć cierpliwie próby, które 
mu sam hart padać mogą i wznieść go do przynależnego mu dosto- 
j ństwa. Ufajmy w Bogu i wytrwajmy w usiłowaniach naszych, a 
„siagniemy pokój godny dwu wielkich narodów. (Zeit) 


Niemce. 
(Nota p. Manteuffel do hrabi Arnim w Wiċdniu.) 

H. B. Il. podaje treść dosłowna następujacej depeszy pruskiej. 

„Otrzymałem tu bezpośrednie raporta W. Excel. Nr. 30 i 81. 
z d. 15. b, m. i przedłożyłem je Jego Mości Królowi. Powzięliśmy 
z nich, że hrabia Buol wyraził panu życzenie, ażeby Prusy ze swo- 
jej strony nie przedkładały związkowi w tej chwili nic o obecnym 
stanie stosunków politycznych, gdyż gabinet austryacki niebawem i 
gdy mu na to pozwolą najnowsze jego konferencye Z mocarstwami 
zachodniemi zamierza przesłać równie Prusom, jakoteż wszystkim 
innym niemieckim państwom sprzymierzonym obszerne komunikacye 
i porozumieć się z nami poprzednio w tej mierze, Nie potrzebuję 
powtarzać W. Excel. z jak żywem zajęciem przyjmujemy wszelkie 
podobne komunikacye i że rozpoznając je usiłujemy szczerze pogo- 
dzić sposób widzenia cesarsko-austryackiego gabinetu ze zdaniami 
tutejszego rzedu. opartemi na zasadach uznanych ze strony Jego 
Mości Króla. „au nie raz ogłaszanych i stale przestrzeganych. 

Hrabia Esterhazy doręczył nam także odcisk konferencyi wić- 
deńskich wraz z okolnikiem z d, 14. b. m. do ces. ambasadorów 
w Niemczech. w którym wyłożono, że komunikacya protokołów na- 
stąpiła tylko dlatego, iż je parlamentowi przedłożone, gdyż gabinet 
anstryacki sądząc, że układy nie są jeszcze zamknięte, uważa to 
przedłożenie za wczesne. j 

Chciej Excel. oświadczyć panu hrabi Buol podziękowanie na- 
sze ZA tę komunikacyę. Zapowiedzianego uzupełnienia jej wygląda- 
my, jak to już powiedziałem, z najżywszem zajęciem. Życzeniu 
cesarsko austryackiego gabinetu, by teraz wstrzymać się od wszel- 
kich manifesiacyi w obec związku, odpowiemy chętnie. Nasi sprzy- 
mierzeni niemieccy nie wątpia pewnie o naszem pojmowaniu tego, 
co Niemce powinny uczynić dla zabezpieczenia swych rzeczywistych 
interesów i co tworzy zupełnie uprawnioną linię graniczną przeciw 
dalszym insynuacyom. Gabinetowi wićdeńskiemu także wiadomo, że 
I w jakim stopniu dotrzymujemy Z sumienną wiernością zobowiązań 
Przyjętych traktatami i prawami związku, i jeżli przeto hrabia Buol 
Wyraził W. Excel. wiele pożądana dla nas nadzieję porozumienia, to 
Możemy z otuchą przypuszczać, że zapowiedziane nam komunikacye 
odpowiedzą zasadom, jakiemi Jego Mość Król przejęty wielkiem i 
szlachetnem powołaniem pokoju jednej i silnej w sobie Niemczy po- 
wodował się równie przy zawarciu. traktatu kwietniowego, jakoteź 
późniejszych odnoszących sie do niego umów. 


Upoważniam Excell. doręczyć panu hrabi Buol na jego życze- 
nie kopię niniejszej noty. 
Berlin, 19. maja 1855. (Podp.) Manteuffel“ 


(W. Z.) 
HAsiestwa Waddumajskcie. 


(Nietolerancya Serbów.) 

Triest. Zig. zawiera następujące doniesienie z Belgradu 15. 
czerwca: „C. k. jeneralny konzuł przesłał przed kilka dniami do 
księcia i ministeryum spraw zewnętrznych notę, w której żąda zn- 
pełnej wolności religijnej dla wszystkich wyznań chrześciańskich. 

Książe i całe mininisteryum uznały to żądanie słusznem, i 
przyznając z podzięką, że na konfereucynch wiedeńskich miano zu- 
pełnie taki sam wzgląd na Serbię, jak na dwa inne ksiestwa naddu- 
najskie, więc i w tej kwestyi pójdą za przykładem Mallan i Woło- 
szczyzny, gdzie już od dawna panuje najzupełniejsza wolność wy- 
znań religijnych, zwłaszcza że ją także firmany i hatiszeryfy Sat- 
tana zapewniają wszytkim chrześcianom w prowincyach państwa 
otomańskiego, 

Ponieważ jednak postanowiony kovstytucyą czyli ustawa z 12. 
grudnia 1838 nieustający senat wykonywa władzę prawodawcza, 
przeto posłał książę ministra wyznań religijnych, pana Markowicza, 
na posiedzenie senatu, ażeby z rozwinięciem motywów miał mowę 
w tym przedmiocie i zaproponował, by ułożono ustawe, któraby 
pozwalała wykonywać obrządek swego kościoła wszystkim wyzna- 
niom chrześciańskim. Propozycyc tę odrzucił senat stanowczo, a 
poniekad w sposób bardzo burzliwy, gdyż tylko dwaj członkowie 
senatu głosowali za nią, a wszyscy inni przeciwko niej. 

Członkowie tego prawodawczego ciała zapominają, jakie ofiary 
ponieśli już Sułtan i jego Sprzymierzeni, W ogóle wyznać należy, 
że w senacie panuje prawie zupełna anarchia, i że właśnie senat 
stawia tamę księciu i jego ministeryum, którym szczerze chodzi o 
pomyślność i postęp Serbii, Jeżliby ztem wszystkiem pozostali przy 
swojej dotychczasowej nietolerancyi, tedy łatwo może nastąpić, że 
katolicy w Belgradzie zakupią w samym mieście tureckie grunta na 
założenie kościoła i cmentarza i okażą przezto chrześciańskim Ser- 
bom naocznie, że Turek ma więcej tolerancyyi, niźli oni.“ 


Afryka. 
(Wstąpienie na tron Beya Tunetu.) 

Tunet, 16. czerwca. Wstąpienie na tron Sidi Muhammeda 
Beja powitali z prawdziwą radością nietylko mieszkańczy, lecz także 
reprezentanci innych mocarstw. Bej i Basza udał się zaraz dnia 
trzeciego po swem wstąpieniu na tron do sali sądowej, dla słucka- 
nia skarg swych poddanych i wymierzenia każdemu sprawiedliwości. 
Basziobu (urzędnik wprowadzający do sądu) został zmieniony, wszyscy 
inni urzędnicy zatrzymali swoje posady. Prawda, że w wielkiej obawie 
o swą przyszłość są ci, którzy podczas słabości zmarłego Beja Sidi 
Achmeta, knuli intrygi przeciw terażniejszemu Bejowi. Sidi Muham- 
med mianował w samej rzeczy kilku nowych urzędników, tak iż 
prawie wszystkie posady na teraz sa w dwójnasób obsadzone. Rzecz 
jasna, że tak nadal zostać nie może, i muszą modyfikacye nastąpić. 
Sądzą, że Sidi Mustafa Sabatapa zostanie prezydentem ministrów, 
Sidi Mustafa Aga zatrzyma zapewne portefeuille ministerstwa wojny, 
a Sidi Silim naczelną komendę nad wojskiem tunetańskiem, jak do- 
tychczas. Arabowie, którzy byli powstali, posłali zaraz deputacyę 
do Tunetu, gdy się dowiedzieli o śmierci Beja, i poddali się jego 
następcy, tak że w górach Tobarka i w innych dystryktach tej pro- 
wincyi teraz pokój panuje. Na przyszły tydzień odpłynie wojsko 
w małych oddziałach do Oryentu. Codzień przybywają tu najęte o- 
kręta transportowe, tak iż nasz port jest zapełniony statkami. 


Z teatru wojny. 


(Szezegóły z walki d. 18. czerwca.) 

Paryż, 3. lipca. Dziennik Constitutionnel podaje teraz o- 
pisanie owej tak krwawej i dla sprzymierzonych tak zgubnej walki 
z 18. z. m., w którem czytamy pomiędzy innemi: 

» e . . Przedsiewzięcie to niepowiodło się; niendało nam się 
przełamać fortyfikacyi rosyjskich, Brak wspólności w działaniu, a 
może i inne jeszcze przyczyny, nakoniec także straszny ogień Ro- 
syan, który mogli koncentrować kolejno na każdą naszą kolumnę, 
zniweczyły nasze zamiary. W oczekiwaniu powróciło wszystko na 
dawne stanowiska, i słusznie zrobił jenerał Pelissier, že niewydał 
rozkazu do ponowienia szturmu. 

Trzy dywizye, które same, bez pomocy musiały wytrzymać 
całą zaciekłość walki, są okropnie zniszczone. Jenerał Mayran otrzy- 
mał trzy rany, z których jedna jest Śmiertelna, Jenewał Brunet po- 
legł; jenerał Villiers został raniony. Prawie wszyscy pułkownicy 
są niezdolni do walki, jak równie bardzo wiele wyższych a jeszcze 
więcej niższych oficerów. Całe bataliony poznikały formalnie. Ogólna 
strata wynosi do 5000 ludzi poległych i ranionych; z tych przy- 
pada 2000 na dywizye d'Autemarre a prawie po 1500 na obie dru- 
gie; rezerwy niemiały udziału w walce i nieponiosły przeto żadnej 
straty. 

Jenerał en chef wydawszy ostatnie swe rozkazy, złożył w cią- 
gu po południa bezpośredni rozkaz w ręce jenerała Reguault de 
Saint-Jean-d'Angely. 

We Francyi powzięto wcale mylne wyobrażenie o linii nade 
czernajskiej; sądzą tam powszechnie, że Francuzi swą okupacyą do- 
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konali wielkiego zadania i przecięli komunikacyę z twierdzą; ale 
rzecz ma się wcale inaczej; uzyskano tylko gdzie konie poić i nie 
więcej. Co innego by było, gdyby kiedyś owe długie, strome wy- 
żyny, które ciągną się po nad brzegami Czerny od ujścia jej na pół- 
tora milę w górę, a potem zwracaja się w północnym kierunku ku 
S; mfleropolowi, gdyby te wyżyny mówimy obsadzone zostały a tem 
szmem miasto obsaczone było, Dopokąd to nienastąpi, niedokonana 
niczego prawie, i żaden z wniosków robionych we Francyi nieda 
się pierwej uskutecznić. Zresztą pamiętać należy, że jenerał Pelis- 
sier nieadoptował tego płanu, 

Bez wątpienia przypisują niektórzy także wielką doniosłość 
poruszeniu, jakie wojska piemonckie i tureckie wykonało na dniu 
17. czerwca w kierunku równoległym z temi stromemi wyżynami. 

Turcy i Piemontczycy postępowali w kierunku doliny Chauliou 
i zamykających ją pochyłości i posunęli się tym sposobem o pół- 
trzecia mili naprzód. Był to tylko rekonesans przedsięwzięty w 
nieznanym dotąd kierunku, który zresztą niema żadnego innego zna- 
czenia, gdyż niewspierało go ani poruszenie całej armii ani też 0so- 
bnego korpusu armii. Od tego dnia biwoakuja tam Piemontczycy i 
Turcy.“ (A. B. W. Z.) 

(Poczta Konstantynopolska. — Ranni z Krymu. — Jeńce przewiezieni, — Obawa 
o Kars.) 

Do Konstantynopola przybyły dnia 19.z.m. paropływy „Des- 
cartes“ i „Mogador“ z Krymu. Miały na pokładzie 366 żołnierzy 
rannych przy szturmowaniu zielonego Mamelonu. 

Ostatnie wiadomości o walce dnia 18. z. m. nadeszły do tue 
reckiej stolicy dnia 20. wieczór okrętem „Miranda“. Wiadomości 
te obejmuja jednak tylko pierwsza, dla sprzymierzonych pomyślną 
część walki i podają obustronne straty za bardzo znaczne. Donoszą 
także o śmierci angielskiego jenerał-majora Sir J. Campbell, tudzież 
pułkownika Yea. Komendant okrętu „Miranda“, syn admirała Lyons, 
otrzymał ciężką ranę w nogę; zawieziono go do angielskiego szpi- 
talu w Terapii. + 

Dnia 18. czerwca przywiózł angielski parowiec „Ripon“ z Ker- 
czu 250 ludzi, mężczyzn, kobiet, starców i dzieci do Konstantyno- 
pola. Umieszczono ich najprzód w salach gmachu admiralicyi an= 
gielskiej, a potem w Chanie, danym do dyspozycyi od rządu, który 
także inne ich potrzeby opędza. 

Do Journal de Constantinople piszą z Erzerum: „Vassif Ba- 
sza, jenerał-dowódzca armii anatolskiej odpłynął dnia 2. czerwca z 
angielskim jenerałem Williams do Kars, bronić tego miasta od na- 
padu Rosyan, który zresztą nie jest niepodobny do prawdy.* 


Doniesienia z ostatniej poczty. 


Paryż, 7. lipca, Dla niepewności warunków nowej pożyczki 
niebyło ruchu na giełdzie. Monitor ogłasza depeszę jenerała Pelis- 
sier z dnia 5. b, m., według której stan rzeczy pod Sebastopolem 
jest zaspokajający. CL. k.a.) 

Ksiażę Gorczakow donosi z Sebastopola — według depeszy 
telegraficznej zakomunikowanej Gazecie Wiédeńskiej — że po dzień 
22. czerwca (4. lipca) wieczór nic nowego niezaszło. Z ruchów w 
obozie francusko-angielskim wnoszono, że się nieprzyjaciel znowu 
gotuje do bombardowania i do szturmu. Bombardowano Geniczesk, 
ale niewyrządzono wielkiej szkody. (Według tej depeszy wiedziano 
już w Sebastopolu o smierci lorda Raglana.) 

Tryest, $. lipca, Buletyn urzędowy z dnia 6. na 7. donosi 
o jedenastu wypadkach cholery. Od 1. do 7. lipca zachorowało 131 
osób, 33 wyzdrowiało, 64 umarło, 3% zostaje w kuracyi. « 

Neapol, 1. lipca. 'Towary przybywające okrętami z miejsc, 
gdzie panuje cholera, mogą być wyładowane, jeżeli na okręcie nie 
ma żadnego chorego lub umarłego. i 

Londyn, 6. (telegrafem podmorskim). Na posiedzeniu izby 
niższej stanął lord J. Russell w: obronie propozycyi austryackich, i 
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i względem zaciągu wojska. Cesarz odpowiedział w krótkości: 
„Mam zaufanie, że przy zapale i patryotyzmie kraju pokonamy wszyst- 
kie trudności i osiągniemy zaszczytny pokoj.“ 

Londyn, 6. lipca. Dzienniki ogłaszeją depeszę jenerała Simp- 
son teraźniejszego dowódzcy wojsk angielskich w Krymie z donie- 
sieniem, ze po dzień 4. b. m. nie wazuego niezaszło pod Sebasto- 
polem. Roboty Francuzów na prawem skrzydle linii bojowej postę- 
powały naprzód, 

Z Madrytu denoszą pod dniem 6. lipca, że na wiadomość o 
powstaniu w Barcelonie wysłano znaczną siłę zbrojna do Katalonii. 
Jenerał Zapatero trzymał się w warowni Atavanzanes, 


Wiadomości handlowe. 
(Ceny targowe lwowskie.) 

Lwów , 10. lipca. Na naszym wczorajszym targu były na- 
stępujące ceny: korzec pszenicy 35r.30k.; żyta 23r.10k.; owsa 11r. 
25k.; hreczki 19r.40k.; — cetnar siana 3r.45k.; okłotów 2r.45k.; — 
sag drzewa bukowego 41r.15k.; sosnowego 40r, w. w. 
a O O 

iurs lwowski. 


gotówka | towarem 
Dnia 10. lipea. złr. | kr. złr. | kr. 
Dukat holenderski . . , . . , mon. konw. 5 | 42 '5 45 
Dukat cesarski. oaa e e m 5 ; 45 5 48 
Półimperyał zł. rosyjski . da ie 3 9 50 9 53 
Rubel srebrny rosyjski . , e ” 1 541, 1 551% 
Talar praski '. < WUJ, a 7 1 49 1 50 
Polski kurant i pięciozłotówka . . „ m 1 23 1 24 
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. b 93 18 93 36 
Galicyjskie Obligacye indem. . - > kun 69 | 45 | 70 15 
59% Pożyczka narodowa . |. . anoni 83 = 84 — 


Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 10 lipca. 

Obligacye długu państwa 50% 78%4,; 444%, 68; 4%, —; 40 zr. 1850 —. 
3% —; 244% losowane obligacye 5% —; Losy z r. 1834 za 1000 złr. 
z. r. 1839 Wied. miejsko bank. —. _ Węgiers. obl. kamery nadw. 
—;  Akcye bank. 986. Akcye kolei półn. 2050. Głlogniekiej kolci żelaznej 
—, Odenburgskie —. Budwejskie —, Dunajskiej żegiugi parowej 5628. Lloyd 
4885. Galic. |. z. w Wiédnia —. Akcye niż.-austr. Towarzystwa eskomptowego 
a 500 złr. — złr. 

Amsterdam l. 2. m. 101%/,. Augsburg 124 1.3. m. Genua — 1.2. m. Frank- 
furt 123. 1.2. m. Hamburg 90% L 2. m. Liwurno —. l.2. m. Londyn 11.59. 
l. m.  Medyolan 123. Marsylia —, Paryż 1437. Bukareszt —. Kon- 
stantynopo] —. Smyrna —; Agio duk. ces. 28%,. Pożyczka z roku 1851 584 
lit. A. —. lit. B. —. Lomb. — ; 6%, niż. austr. obl. indemn. —; innych kra- 
jów koron. 675/,; renty Como —; Pożyczka z roku 1854 —, Pożyczka naro- 
dowa 834. C. k. austr. akcye skarb. Kolei żelaz. po 500 fr. 308 fr. 


|= Ek W a 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 10. lipca. 
Hr. Golejowski Adam, z Hryniowiec. — Hr. Baworowski Józef, z Pesztu. ~= 
PP. Skrzetuski Kazimierz, z Nosowa. — Gottleb Antoni, z Dołhomościsk. — 
Boczkowski Kasper, z Rawy. — Leśniewicz Erazm, z Zadworzą, — Roda- 
kowski Leon, c k. komisarz komit., z Koszyc. — Zaleski Leon. 
Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 10. lipca. 


Hr. Komorowska Józefa, do Złoczowa. — Hr. Groitenegg, c.k. porucznik, 
do Czerniowiec — Hr. Swerts Spork, do Krakowa, — PP. Zabielski Teodor, 
do Darohowa, — Marmorosz Józef, do Kamionki, — Mijakowski Kornel, do Le- 
pianki. —. Uleniecki Wincenty, do Wolicy. 


Z ZZA Z Z O p w 
Spostrzeżenia meteorologiczne we Kawowie. 
Dnia 9. lipca. 


—; —. 


oświadczył, że luboć został przegłosowany, zatrzymał jednak swój Barometr | gtopiań | Sten po |... 4 
portefeil, ażeby popierać działanie lorda Palmerstona. Cobden i Dis- 2 w Ie ciepła | wietrza |Kierunek i siła Stan 
raeli ganili tę dwuznaczność. ordowie Palmerston i Grey bronili MAM 7 getug alatne] wiati almost 
lorda Russell i rządu. Rząd przyrzeka ścisłe śledztwo wypadków 0? Reaum. em 
w Hydeparku. (L. k. a.) Z 

„Independence belge* donosi z Paryża pod dniem 7. lipca: | 6 god. zran.| 326.16 |+ 14.69| 69.2 | zachodni sł.) pochmurno 
Ciało prawodawcze z prezydującym na czele przedłożyło wczoraj wie- | 2 god. pop. 567 H E sa półn.-zach. z ” 
czór Cesarzowi w pałacu Tuileryów projekta ustaw względem pożyczki | 19 50%: wie.| 328. 6.4 7.3 n cich s 
0 c 


(Budowa kolei żelaznych.) Bezpośrednie połączenie kolei północnej z 
krakowską nastąpi z pewnością jeszcze przed upływem roku bieżącego donosi 
gaz. austr. Kolej łączna z Oderbergu do Oświecima budowana przez dyrekcyę 
kolei północnej, blizka już ukończenia, a rozpoczętą tego roku ze strony admi- 
nistracyi skarbowej z Oświecima do Trzebini budują z należytym pośpiechem. 

— Jenerał Simpson, który od śmierci lorda Raglana objał naczelne do- 
wództwo armii angielskiej w Krymie, służył równie jak i poprzednik jego pod- 
czas wojny na półwyspie pirynejskim pod Wellingtonem, lecz przez czas nie- 
długi. Potem walezył pod Quatrebras i otrzymał ranę w tej potyczce. Ostatnie 
wyprawy wojenne, w których miał udział, przed rozpoczęciem wojny teraźniej- 
szej były przedsiębrane przeciw Scinde w Indyach wschodnich, gdzie miał powie- 
rzoną sobie niższą komendę pod naczelnikiem Karolem Napier. 


Główny Redaktor ME. Szrzeniawa Sartyni. 
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KRONIKA. 


— W Slupi, w Poznańskiem przytrzymano teraz obłąkanego, który wy- 
chodząc z idei swej socyalnej: „Bogu wola, chłopu rola“ chciał ogołocić dzie- 
dzica włości i plebana ze wszystkich posiadłości, i podpalił przeto dziedzicowi 
na dwóch folwarkach dwie stodół, a jedna plebanowi, przy czem mimo jego 
woli zgorzała stodoła także i jednemu włościanowi. Pleban poniósł dość zna» 
czną stratę. Obłąkany ten zwie się Barański, zajmuje się ustnie i pisemnie 
politycznemi demonstracyami, niemogąc zjednać sobie stronników. Pochwycony 
jako podpałacz i okuty w żelaza, groził ponowieniem zbrodni, jaką z 22. na 23, 
czerwca popeźnił, Dóm obłąkanych uwolni mieszkańców od dalszej pożogi. 


—$>— 


Przy dzisiejszej Gazecie Nr. 28. Rozmaitości. 


Z c. k. galie. drukarni rządowej, 


